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Cz· czerin dzisiaj w przejedzie rz z Łódź. 
, 

W Berlinie będzie konferował ze Stresemannem. ' 
D'zisiaJ uda się p. tZlczerin do Spały, 

gdz:e będzie przyjęty przez p. Prezydenta 
R2.rlitej. 
. O godzinie 2-iej po południu p. Prezes 
'Rady Ministrów podejmować będzie p. 
Cziczerina śniadaniem, w którem między 
innymi wezmą udział: Minister Spraw Za 
granicznych p. Skrzyński, poset S. S. S. R. 
w Warszawie p. Wojkow. Min;ster Rolnic 
lwa p. Janicki, Wiceminister Skarbu p. 
Karśnicki, szef Protokótu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych p. Przeździecki ! p. 
o. dyrektora departamentu politycznego, 
p. Bader. 

Wieczorem o godz. 9 opuszcza n. Czi­
czerin Warszawę i udaje się do Berlina, 
gdzie odbędzie naradę z p. Stresemannem 
orzed jego wyjazdem do Szwajcarji. 

W Berlinie podda się p. Cziczerin ba­
'daniom lekarskim, od których zależeć bę­
dzie wybór miejsca jego wypoczynku, ob 
liczonego na dwa miesiące. 

Z rozmów wczoralszych wynika, że po 
;powrocie p. Cziczerina do Moskwy odwie 
dzi go tam p. Minister Skrzyński celem dal 
'szego prowadzenia rozmów. rozpoczętych 
obecnie w Warszawie. 

Giełda 

Plepwsza ppzedo. W8PSZawsBa. 
Holandja 
Lond~'1' 
Nowv-York 
Pary t 
Pral!1ł 
SZWlł .carja 
Wiederi 
Włochy 

240,R7 
29.ro 
5,96 

28,33 
17,73 

115,54 
84.39 
24,44 

Qpuga ppzedg. mapSZ8WS~a. 
Dorar 0,25 

Tpzella ppzedo. w8PszawsBe. 
Dolar 6,25 

Tendencja slab sza 

Plupwsza ppzedglelda gdański. 
Złoty 86,00 
Warszawa 85,89 
Dolar 5,23 
Przekaz na Warszawę 6,00 

Dolar w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym na t'yoku pie­

niętnym w. Łodzi dolar kszt!lltowal się 
pe kursie 6,28; 6,27. Banki wymiany 
kupowały okolo godziny 12 ej efe­
kty po kursie 6,25; Sprzedawały po 
6,28; 6,27; 6,30. 
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PAKT BEZPIECZEŃSTW A BEDZIE 
PRZEDMIOTEM OBRAD CZJCZERINA 
Z NIEM. MINISTREM SPRAW ZAOR. 

Berlin, 29. 9. - Prasa donosząc o przy 
jeździe Cziczerina do Berlina, zaznacza, 
że Cz,iczerin będzie konferov:at z mini­
strem Stręsemannem w sprawie paktu bez 
pieczeństwa. 

Stanowisko Rosji w tej sprawie nie uleg 
nie zmianie. Rosja ' uważa przystąpienie 
Niemie·c do Ligi Narodów za groźny dla 
siebie fakt. Polityka Niemiec w sprawie 
paktu nie wywarta dotąd jeszcze ujemne­
go wptywU na przebieg rokowań handlo­
wych. Delegacja niemiecka zgodziła s·ię 

na przyznanie Sowietom 100 mil. marek 

Zna jej charakter. 

Ona: - Mętu, weź to psisko, bo mnie ugryzie. 
On: - Uchowaj Boże! Poczciwy piesek wściekłby się odrazu. 

Plot~i anliel~kie O ~o~J[ie [liuerina W Wamawie. 
"Protekcja czerwonej armji nad Po8ską przed niemcami." 

Londyn, 29 9. Wiadomości z Warsza­
wy o wiZYCIe Cz.icrerina wywołują o­
gromne zaint'ere-"owanie kół politycznych 
i dw'nnikarsklch Londynu. Rząd angiel­
ski ~akoby ~~) z dw6ch stron od siebie 
~Je.żnych '·"'~ ''2.ymać ostrzeżelllia, aby 
zwracać baczną uwagę na wytężone wy 
sitki sow\eck~e w celu przeszkodzenia zbli 
żeniu Berlina z Londynem i Paryż·em. Krą 
żą najfanlastyczniejsze pogłoski, które 
.przedostaią się do dzienników ,i są już 
przetelegrafowywane do Ameryki. We­
dług Jednej wersil Cziczerin upoważniony 
zostaI przez Sowiety do ofiarowania Pol 
sce p~tu nieagresji granic wschodnicb 
Polsld. Według innej wersji Cziczerin 
ofiarować ma Połsce nawet ,na wypadek 

. zwrotu w .polityce niemieckiei gwarancję 
.zachodnich granic Polski przed atakiem 
niemieclclm pro:ez czerwooą armję sowie­
cką (! n, innemi słowy zapewnić Polsce 
nieograniczoną protekcję (!) armjj czer­
wonej w ,nadziei odciągnięcia Polski od 
nowej konstelacii f·rancusko - angielsko­
niemieckiej, zwróconej przeciw Sowie­
:~()m. 

Według doniesień otrzymanych w Lon 
dynie, Cziczerin uda się z Warszawy 
przez Berlin do Wi.esbadenu, gdzie 
zatrzyma się przez dwa miesiące. 

Wiesbaden leży w okupowanej przez a­
ljantów strefie i niebawem ma być miejs­
cem pobytu głównych okupacyjno władz 
angielskich. Według przypuszczeń polity 
ka sowiecka' noie uległaby zmianie, gdyby 
Niemcom udało się przed wejściem do Li 
gi uzyskać zabezpieczenie zmiany art. 16 
i 17 konwentu w ten sposób, aby Fran­
cja nie mogła przyjść z pomocą Polsce na 
wypadek sowieck,iego ataku. Gdyby tej 
zmiany Niemcy nie uzyskały, według opi 
nH sowieckiej, byłoby 00 równoznaczne ze 
zobowiązaniem się Niemiec do m1Utar.nei 
akcii przeciw Sowietom na wypadek woj 
ity polsko-sowieckiei. a w takim razie po 
loityka sowiecka musiałaby ulec zasadni­
czej zmianie kursu, która już obecnie za­
manifestowana jest w nieobowiązttiący 
sposób podczas pobytu Cziczerina w War 
szawie. 

-:-!-':-":-

kredytu pod postaclą aosTawr maszyn ro. 
niczych. Projekt ugody handlowej z Sowie\ 
'tarni rzek()mo leży już gotowy do podpisu 
i zdaniem prasy, może być ratyfikowan) 
w bieżącym 'tygodniu. 

Cziczetin ma odbyć z racj} swego po­
bytu w Berlinie konferencję ze wszystki-, 
mi ambasadorami sowieck,imi zagraniclł 

celem naradzenia się nad nową organiza­
cją służby zagranicznej. Przybyć :tu mają; 
samolotami Krasin, bawiący obecni·e \1r~ 
Moskwie, Rakowsk.i z Londynu i Kresłi.n- i 

skij ~ urlopu. 

NAWET K. RADEK ZMIENił. TON. 
Moskwa, 29 września. - "Izwiestja" 

zamieszczają artykuł Radka, ldóry sądzi 
że Polsce potrzebne jest zbliżenie z Sow.ie 
'tarni. Polska zawiodła się na sojuszu z pań 
stwami baltyc'kiemi, a przymierze z Ru­
munją jest dla Polski niebezpieczne. Sowie 
ty nie życzą sobie nowego podziału Pol­
ski, lecz pragną uszanować jej samodziel 
ność państwową. -

RIFFENI PRZED KLĘSKA. 
Zapow·i.edź zdObycia Ajidiru i ostrzen'W~ 

nie go ze . wszystkich stron. . 
Paryz. Donoszą z Madrytu: P.rimo 

de Rivera oświadczył, że dnia 29 bm. " 
dniu jego uTodzin wojska hiszpańskit. 
wkroczą do Ajidiru. 

Paryż, 29 9. "PetitParisien'" donosi z 
Madrytu , że według oświadczeń Primo; 
de Rivery miasto Ajidir jest upatrzone na~ 
stolicę hiszpańskiej strefy w .Marokko. . 

Paryż, 29 9. Armja . hiszpańska osa­
czyła ze wszystkich stron wojska Abd· 
AJ-Krima. 

--:0:--

SAMOOBRONA SŁOWAKÓW PRZE­
CIWKO CZECHOM. 

Organ Słowaków-emigrantów .. Wia-. 
domości polsko-słowackie" donoszą zWra; 
tislawy, że ze wszystkich stron Słowaczy+'. 
zny nadchodzą wieści o napięciu przeciw: 
ko Cze.chom, które doszło do niebywa-I 
łych rozmiarów. Dziś już trudno będzie po 
godzić rozgoryczonych Słowaków z przy 
byszami czeskimi, gdyż obecnie mówi się 
o rewolucji ludności tubylczej przeCiwko 
Czechom. 

W presburskim "Slovaku" (Nr. 312) u· 
kazato się wezwanie do ludności słowa­
ckiej, aby nie dawała dzieciom do rąk ' 
czeskich książ,ek szkoInych, aby nie re­
agowała na wezwania urzędowe w języ-, 
ku czeskim, ponieważ posług-iwanie sięj 
język.iem czeskim na Słowaczyźnie s.kie­
rowane }est przeciw Słowakom i języko- . 
wi słowackiemu i wobec tego jest ant y­
konstytucyjnem. 
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Targ o Polskę. 
'Jeszcze przed 'kilku dniami byliśmy 

kopciuszkiem, któremu kazano czekać u 
drzwi konferencji pięciu państw, aby 
wkońcu usłyszeć wspaniałomyślny wy­
rok wysokiegD areopagu, że nam pozwa­
lają istnieć, alf> N~emcom musimy oddat. 
:zego żądaja. Tak przyjnamniej przed­
stawiano sobie syfuację nad Tamizą. gdzie 
nad il1aszemi ż,ądaniami rząd przeszedł już 

do porządku dziennego. zżymając się 
jeszcże, że nie możemy pojąc, iż dla idyl­
licznej wspótpracy Niemiec z Wle~Ką 
Brytanją nasza ofiara jest konieczną. Pra 
sa wskazywała na pokorny pochód Bene­
sza do berlińskiej Kanossy, jako 'TIa przy­
kład, który Polska powinna jaknajrychle} 
naśladować. Trudności gospodarcze, ja­
kie przeżywamy, wyolbrzymiane jeszcze 
przez organy wrogiej nam prasy, były dla 
polityków a'ngielskich tym kamieniem, 
który miał już przywalić 'Ostatecznie 
'frumnę naszej 'TIiezależności pomycznej ! 
ekonomicznej, czyniąc z nas 'bezwolny oh 
'jekf międzynarodowych targów. 

W tej chwili jak grom z jasnego nie­
ba spadra na kraczące słado polityków 
europe,iskich wiadomość o przyjeździe 

'Czi,czerina do Warszawy i o planach po­
rozumienia polsko-rosyjski'ego, które mia 
'lo zrów1l10ważyć skutk~ qrzewidywanego 
rpaklu reńskiego. Jakikollwiek będzie 0-

stafe'czny efekI tych odwiedzin, czy są 
one tylko manewrem Sowietów. czy tez 
zap.oczątkują one ściślejszą wsp6łpracę z 
Rosją na arenie pomyki międzynarodo­
wej, ledno jesf pewnem, że przypomniały 

,one w sam czas Europie stare powiedze­
nie Na-poleo,na, "że Polska jest filarem, 
,na którym spoczywa sklepienie Europy". 

Jest bowi,em aktem niezaprzecwnym, 
,ze trudne położenie geograficzne Polski 
, jesf równocześnie jej silą polityczną. 

Wspótzawo,dnictwo angielsko - rosyjsk!e 
~esf rzeczą lnIe nową i nie da się zażegnać 
'na Terenie Azji żadnemi chwilowemi uma-

I wami; fo wsp6lza wodnidwo jest źr6-

dlem, 'skąd nasza dyplomacja może czer· 
pać ożywcze soki dla swej trudnej gry. 

Depesze ze wszystkich krańc6w Euro 
:py donoszą o olbrzymiej konsternacji, ja­
ką fald przyjazdU Cziczerina wywołał w 
angielskich. niemieckic,h, a nawe't ty-ch 
frai!1cuskich kołach po!ifycznych, które 
nIe wahają się dla chwHowych, bardzo 
wątpliwych sukcesów poświęcać ,intere­
s6w Polski. Pojęto 'TIagle, że nasze pań­
sfwo jest sitą realną, której lekceważyć 
i pomijać w konstelacjach politycznych 
niep'odobna. 

Wczorajsze prwmówienia Czi'czerl­
,.na świadczą o 'tern, że Sowiety chc,iałyby 

'Wiprawdzie nawiązać ściślejszą współpra 
cę polityczną z Polską, ale lnie mają jesz­
cze w tym kierunku jasno skrystalizowa· 
nych planów" względnie chcą sobie za­
rezerwować wolną rękę wobec państw 
zaohodnich, a głównie Niemiec, dokąd 
Czicz;erin wyjeżdża z Warszawy. W 

; każdym razie możliwość nawiązania ści­
' słego porozumienia polsko-rosyjskiego ' i 
\ plynące stąd konsekwenCje polHy.czne i 
gospodarcze p'odzialały na Europę ofr~e­
'źwlająco; Polska z tego obrohl rzeczy 
może być tylko zadowolona. 

N. 

Wzrost bezrobocia w prze ... 
myśle włókienniczym. 
w włókienniczym przemyśle tomaszo 

:\Vskim sytuacja doznala znacznego pogor 
szenia. W całym szeregu fabryk zostala 
wymówiona praca. Liczba bezrobotnych, 
jak przypuszczają, w ciągu najbliższych 
'dni dOSięgnie 600 osób, wskutek częścio­
iWego lub zupełnego zawieszenia pracy 
przez następujące fabryki: .. Wełna Cze­
sankowa", która koń-czy pracę 1 paźdzler 
nika, następnie fabryka .. Wilanów", oraz 
fabryki Steinman i Aronson, które prze­
prowadzają dalszą redukcję ilości dni pra 

Idea związku słowiańs lego 
budzi się w Czechach pod wpływem warszawskich rozm6w 

z Cziczerinem. 

Praga, nel. wf.) Pobyf Czlczerina w 
Warszawie odbił się żywem echem w tu­
fejszych ko,łach politycznych, szczegól­
nieJ wśród 'fJacjonaJistów, którzy widzą 
w tej wizy-cie krok do utwo,rzenia związ­
ku wszechsłowiańskiego. 

W łączności z tern, narodowi demo­
kraci i agrarjusze, żądają prowadzen:a 
ogÓ'lno,,:sło,wiańskiej polityki zagranicz­
nej i potę,piają Benesza, domagajac się od 
niego, aby poszedł za przykładem PolskI. 

.. Narodl1i Politic" pisze, że zbliżenie 

polsko-rosyjskie uwalnia Rosję od wpły­
wów niemieckich i zmusi Niemcy do po. 
rozumienia w sprawie paktu wsohodnie­
go. 

Zbliżenie polsko-rosyjskie ma szcze­
gólne zn.aczenie dla CzechosłowaCji. Pi­
sma wyrażają prz.ekonanie, że polityka 
polska jest sruszna. -

W ten sposób Polska zredukuje nie­
btz.pieczeństwo grożące wschodnim są­
siadom Niemiec z powodu paktu zachod­
niego. 

o sp,łatę długu wojennego Francji. 
Pełne posiedzenie delegacji. 

Paryt.29 września. - Z WaszYl1gfonu 
donoszą: Pełne posiedzeille- Komi,<;ji Fran­
cusk,iej> I Amf'Tvkańskiej w sprawie ustale 
nia spłat wi.l~f':nnego dfugu Francj,i trwalo 
niespełna 25 minut. Midsier 'Finan,s6w p. 
Caillaux przedrożył m e mor ja ł, wykazują-

LU; 

SAMOCHODEM lA P OClĄ G IEl\i 
w pogoni za szpiegiiem. 

Wilno, 29 9. W piąTek władze bezpie­
czeńsfwa w porozumieniu z wojskowo­
śdą zamierzały ująć pewnego osobni1ia, 
o którym doniesiono, że wyjechał z Wil­
na z papierami szpiegowskiemi. 

Ponieważ pociąg warsza wsk! już da w 
no odszedł - zdecydowano karkołomny 
p'ościg samochodem. 

Pościg udał się. Mimo dużego opóź­
nienia obława zdolara dotrzeć do Białego 
stoku na 2 min. przed pociągiem . . 

Szpiega aresitowalno. (Narazie szcze 
~óly tej af,ery pozostawimy w tajemnicy). 

-.-~-=-~-

FINANSIŚCI ZAGRANICZNI. 
Kandydaci na nasze monopole. 

W kotaoo finansowych chodzą wieśct, 
iż w niedtugim czasie mają przybyć do 
Polski finansiści amerykańscy, angielscy 
i holenderscy. 

Z przyjazdem pIerwszych łączą się po 
głoski o zamierzonem jakoby wydzi,erża­
wieniu monopolu solnego (który państwu 
przynosi deficyt), gdy angielscy okazują 
zainTeresowanie szczegÓlnie monopolem 
ryfondowym. Natomiast Amerykanie in­
teresują się żywo sprawami kO'lejoweml, 
a zwłaszcza budową kolei i ich eksplo­
atacją. 

--,0---

cy granice zdolności płatniczej Pranc}i. 
Bezpośrednio potem członkowie Komisji 
Amerykańskiej udali się na naradę, celem 
ustalenia odpOWiedzi. 

DelegaCja Francuska jest jaK'najIepszeJ 
myśli. 

I 

C.leaserJn podczaa awe,o pobytu w LOD­
dynie w ezasle WOJDy światowej 

~~.mmmm .... mmne .. ==.Mft"I.em""f9· .. a."""Bm""m. .............. ... 

Zagraniclllił konkurencja dla Łodzi. 
Od Upca za(zyna się zmniejszać przywóz wyrobów 

włókienniczych. ' , 
Przywóz ~kanin, odzieży i obuwia do 

Polski wykazał w lipcu r. b. znaczr:y spa 
dek w stosunku do czerwca co jest bez­
sprze,cznie objawem pomyślnym. Przy­
wiezliono w lipcu wszelkiej odzieży, obu­
wia skórzanego, bIelizny, tkanin bawełnia 
nych I wełnianych i wyrobów dzianych 
ogółem 583 tonny wobec 844 ton w czerw 
cu r. b. Wzrost przywozu tych artykułów 

uiawnia się w oKres.ie styczeń-lipiec r .b. 
Lipiec r. b. jest pierws~ym miesiącem, w 
którym nastąpito względne i absolutne 
zmniejszenie się tego ,importu. ' W ciągu 
pierwszych siedmiu miesięcy r. b. przy­
wicz,iono do Polski 7,095 tonn, wartości -
128,422 tys. zł., wobec 4,821 tonn, warto 
ści 65,702 tys. zł. w analogicznym okresie 
1924 roku. . . --.-.--

Nowy prezes polskiej Akademji UmieJętności. 
Na poniedziałkowem nadzwyczajnem 

zgromadzeniu członków Akad. Um. obra­
no prezesem na miejsce zmarłego K Mo­
rawskiego - Jana Michała Rozwadow­
skiego, profesora językoznawstwa porów­
nawczego w Unlw. Jagiellońskim. Jest to 
językoznawca światowej sławy. Jego nie­
miecka ksiątka p. t.: "Wortform u. Wort, 
bedeutung", skorygowała poglądy słynnego 
W. Wundta o znaczeniu wyrazów i wy~ 
kryła pewne ogólne prawa nadawania 
nazw rzeczom, prawa, przyjęte przez cały 
świat naukowy. Objaśnienie naLW gór i 
rzek na terytorjum polskiem z języka daw-

nych mieszkańców , tych ziem. Celtów by­
ło łak:2:e sensacją. Język polski ł litewski, 
łaciński i grecki, zawdzięczają tet pra~y 
prof. Rozwadowskiego niejedno wyj dnie 
nie. Jego niby popularnę rozprawy w .Ję­
zyku polskim", szerzą kultur~ językow4\ 
wśród szerszych warstw nauczycielstwa. 

Prał. Rozwadowski jest w sile wIe· 
ku (pięćdziesiąt kilka lat) i pozwala sl~ 
spodziewać, fe jego fenomenalna wiedza 
i talent wsławią imię polskie jeszcze "I~ 
jednem odkryciem na polu j~zykoznaw. 
stw"~ 

---;::--'""" 
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o [lem my~1i Dra~a nnl~~al 
,'. ..Kurier Warszawski" stwierdza ~e 
wszelkie przekony\\'anie Anglji argumen- , 
tami ~lownemi o niedorzeczności popiera 
,nla NIemców jest stratą czasu. Tylko fak 
ty mogłyby przemówić do jej wyobraź!'! ;, 
ale te dotychczas są zbyt nieskoordytlowa 
ne, aby wywrzeć jakiekolwiek wrażet~ie. 

Dla pOlityki angielSkiej byłobv lo 
momentem Wielkiego rozczarowrtnia, 
gdyby przyszło do trwalsze,go i 10ja1 
nego porozumienia między 'Warszawą 
a Moskwą. Mieć Sowiety związane w 
Europie sporami i troskami g-raniczne 
mi - jedyny to przecież sposób na o­
słabienie ich zainteresowania się Azją , 
Ale Polskę nic nie obchodzą zagadnie 
nia azjatyckie. bo ma tu ona na gło­
wie potężną sprawę zabezpieczenia 
sobie oraz tej części Europy pokoju. 
Znaleźć maksimum wspólników dla 
tego wielkiego problematu - oto cel, 
godny najpracowitszych usiłowań. 

Jak zaś dużo jest )e-szcze w tym sen 
sie do zrobienia, tego dowodzi choćby 
fakt propozycji berlińskiej p. Benesza 
fakf niezrozum!aly niewyjaśniony 'tak 
;tycznie tajemniczy, realnie niedorzecz 
ny, wywołujący wrażenie słabości t. 
~w. nowej Europy, a więc, przynaj­
mniej doratnie, szkodliwy i niebezpie 
czny. Jest-że wię,c jakieś przyzwoitt 
porozumienie między Warszawą a 
Pragą, czy go niema? 

--'x--
"Kurier Poranny" przypomina niebywa 

lą ewolucję, jaką przeszedł stosunek koa- / 
Ilcjl do Niemiec w Ciągu ostatnich siedmiu 
miesięcy: 

MarzenIa niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych p. Stresemanna 
są spełnione. Dnia 5 października nad 
brzegami szwajcarskiego jeziora za­
siądzie do ustnych narad nad ułoże­
niem paktu z Ang1'ją, Belgia. i Fran· 
cją. 

Po siedmiomiesięcznej wymianie 
not pomledzy Parytem ł Londynem z 
jednej strony, a Paryżem i Berlinem 
z drugiej, Mt, w których Francja krok 
za krokiem, pod naciskiem Anglji, czy 
nila coraz to nowe ze swego zasadni­
czego stanowiska ustępstwa, spotyka 
jąc się z niemieckiej strony z nlewzru 
sumem trwaniem przy pierwotnej 
koncepCji. po tajnych naradach w Ot' 
newie, w Londynie i Aix-Ies-Bains 
pp. Briand i Chamberlain zgodzili się 
wreszcie, stosownie do pragnień nie­
mieckich. zjechać się publicznie z mi· 
nistrami Niemiec dla zam!enieniapa~ 
rowej propozcyji niemieokiej w instru. 
ment dyplomatyczny. Rzeczy doszły 
jednak do tego stopna absurdu, że zgo 
dzie tej nadano charakter "zaprosze-

nia Niemiec" i że Niemcy poczęły się 
namyślać, czy mają wyrządzić Fran­
cji i Anglji tę laskę, aby to zaprosze­
nie przyjąć. Nacjonaliści niemieccy 
odegrali kilkodniową komedję prote­
stu przeCiwko "przyjęciu zaprosze­
nia", a p. Stresemann kilkodniową ko 
medję walki z ich "nieprzejednaniem" 
poczem dali się przekonać i zasiądą. 
do stołu obrad iak równi z równymi. 

-
PAPIEŻ PODPISAŁ JUŻ NOMINACJe 

KS. HLONDA NA BISKUPA ŚLĄ­
SKIEGO. 

Z Katowic donoszą: 
Jak w niedz,ielę donosi1iśmy, bisku­

pem śląskim zostanie mianowany dotych­
czasowy adm!'nistrator, ks. dr. Aug-us{ 
fflond. Bulla papieska z jego nominacją 
jest już podpisana i z początkiem paździer 
nika nadejdzie do Katowic. 

--0--- • 

Już nadszedł do Łodzi oryginalny 

PILZ E 
czeski w beczkach. butelkach i syfonach 

Główny skład ul. Kopernika 53, 

TELEFON 34-61e 
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Do czego dąży Wielka B yłanja? 
Dlaczego faworyzuje Niemcy, a nieprzyjaźnie odnosi się do Polski? 
. Utrzymanie i utrwalenie niemieckiego systemu ekonomicznego, głównem 

zadaniem polityki angielskiej. 
DOKładne sformułowanIe odpow1tedz! 

na tO arcy-doniosle pytanie znajdujemy 
w dziełach Toynbee'go p .t. The World 
afteT the Peace Gonference oraz SUTyey 
of ~nfernatio.nal affairs 1920-4, stanowią 
cych jednq całość, a wyda!TIych prze'z bry 
tyjski Instytut do spraw międzynarodo­
wych. Rzecz pod wielu względami wybor 
na przez Anglików uważana za najsolid­
niejszą w ich bieżącej literarurze polity~ 
cznel. 

P. Toynbee laK pisze";1 . 

"W r. 1904, gdy postęp lQJemlec , JaKo. 
.d1ocarstwa ś'Wliatowego, na morzu ' i lą­
dzie, stanowił gł6wną troskę obu mo­
carstw (W. Brytanjl ,i Fr<łJncji) w dziedz,i­
nie spraw międzynarodowych, bvły one 
gotowe do ucfflylenia swych dawnych SPo. 
·r6w na rzecz współpracy. W T. 1920, 
gdy Niemcy byly wyczerpa'ne, perspek­
tywa, liż one mogą ewootualnie połączyć 
się z Rosją w celu obalenia świeżvch 
zmian w Eu.rople ws.<'hodmej, była trak­
towam we Francji i ArI""Hi z bardzo róź­
nym stOpniem ob3JWY. Dla umysłu fran­
cuskiego wszelki zamach na nową mapę 
Europy wschodniej stano.wil pośrednią 
lecz niewąŁpliwą groźbą dia samej wschod 
niej gąranicy Francji. Pomyślny atak Nie 
miec d Rosji na noWle wschodn1o-europej­
skie panstwa nietylko wywróciłby po­
dział siły m i'litarn ej na kontynenoie, do­
konany tak praco.,wicie 'Od chwili roz.ejmu 
1918 T.; atak ten mógłby połączyć w jed­
ną kombinację militarną cały wschód eu­
ropejski od Alp do Renu, to zaś postawiło 
by F'rancję w gorsze położenie i w wiele 
gorsze 'odosobnienie, nit w r. 1914". 

Teraz zbliżamy się do określenia o­
becnej polityki angielskiej. 

powały się w r. 1914, tego. głównego od­
biorcy i doslawcy Vv Brytanii przed woj 
ną. Paraliż lub włszorenie niemiec~iego 
systemu ekonomicmtego f1~" mogłoby być 
powetowaoo podZiielooiem niemiecldch bo. 
~actw ekooomJ>C.7Jl1ych międ,zy Francję a 
Polskę. NOwYm posiadaczo.m może się 
nie powieść nigdy prze'budowanie frag­
mentów na wlasny system; w każdym ra 
zie proces taki wymagafoby wielu lat; .i, 
koniec końców, przemysłowa wy twór-

czość Kontynentu, z iIl-ią zaś jego. z,dolność 
do korzystnej wymiany dobr i usług mo­
glaby stać wybitnie niżej, niż w r. 1914". 

Zaznaczone powyżej różnice między 
dążeniami angitelsk.iemi a fmncuskiemi 
"uwydatnHy się już w r. 1~20". W pięć 
laf później historyk angielski, pisząc pod 
protektoratem Instytutu do spraw mię­
dzynarodowych, uważa je za kapitalne i 
determintijące całą politykę obu państw. 

-.-

Nasze dzieci. 

Pan: - Dlaczegoś taka smutna, Helenko!> 
Helenka: - Jak nie mam się smucić kiedy pan sIadł na mojej 

bułce z masłem. 

-----------------------------------------------Jraktat W RapaUu nal~iy wykunai [lynami". 
Wilno, 29 9. Z Rygi donoszą, że w 

odpowiedzi na oficjalne oświadczenie rzą 
du ni'emieckiego, iż zawarcie paktu gw a­
rał1JCyi,"~o tl!iie odbije się na stosunkach 
sowiecko - memieckkh, moskiewskie 
"Izwiestja" piszą: "iż umowę w Rapallo 
należy wykonać nie frazesami, lecz fak­
tami. Pierwszym takim faktem ze strony 
rządu niemieckieg-o powinno być ratyfiko 
wani.e umowy sowiecko-niemieckiej, cze 
go dotąd Niemcy nie uczy;nity. 

Wygrywanie traktatu w Rapall0 
prrez "Izwiestja" czyli przez rząd sowie­
cki w momencie, gdy p. Cziczerin konfe­
ruje z ministrem Skrzyńskim w sprawie 
zbliżenia rosyjsko-polskiego, nie wydaje 
się grą zręczną. Zbyt wyraźnie puchnie 
to bowi,em pol.itycznym szantażem. P. 
Cziczerirrl, jak się ~daje, chciałby łT;emcy 
szachować Polską, a Polskę ludzić wy­
krętn,emi frazesami. Gra ta.ka nie będzie 
popłacać w Polsce. 

Straszna katastrofa samochodowa pod Stryjem. 
LWÓW, 29. 9. - Ze Stryja na- dem. Skutki tego były okropne. Auto 

deszła dZiŚ wiadomość o katastrofie przewróciło się, p. Sosnowska ponlo­
automobilowej. jaka wydarzyła !3ię na sła śmierć na miejscu, dr. Kąckl do­
szosie Stryj - Dolina, której ofiarą pa znał zgniecenia klatki piersiowej j bez 
dły dwa życia ludzkie. zwłocznie musiał się poddać operacji. 

W aucie znajdował się dyrektor Szofer. aczkolwiek ranny, usiłował do­
szpitala w Dolinie dr. Kącki. jego slo stać się do sąsiedniej wsi Demielówki, 
stra p. Sosnowska, żona profesora celem uwiadomienia o wypadku. je­
szkoły handlowej w Krakowie, jej cór dnak nie osiągnąwszy celu, wskutek 
ka f szofer. upływu krwi, padł martwy na drodze. 

W chwili kiedy samochód osiąg- Dopiero póź'1i~j panna Sosnowska 
nął największą chyżość. łączniki kierc- najltej jeszcze ranna, zawiadomiła wła 
wnlcy pękły. a szofer stracił możność dze o katastrofie. 

~tr. B 

Z kim póJdą CzesI: z Berli­
nem czy z WarSZit~ą? 

Rozstrzygną o tem wybory do 
parlamentu czeskiego. 
PRAGA, 29 września. Z kół pozo· 

stających w kontakcie z kierującymi poli­
tykami agrarnego stronnictwa republikań­
skiego donoszą, że ostatnie niepowodze­
nia zagranicznej polityki czeskiej i niefor· 
tunny krok Benesza w Berlinie, znajdą 
swój oddźwięk w najbli~szej kampanji 
wyborczej. 

Czeskie masy wyborców muszą roz­
strzygnąć czy Czesi mają szukać zbliżenia 
w Berlinie czy w Warszawie. 

Stosunek Pragi do Niemiec nie d:; 
się odłączyć od wewnętrzno ' politycznych 
kwestyj w stosunku do Niemc6w czeskich 
Wejście na drogę prowadzącą do BerJin~ 
w ostatecznej konsekwencji doprowadzić 
musi do dopuszczenia Niemc6w czeskich 
do rząd6w, a to oznaczałoby likwidaclę 
państwa czeskiego w jego obecnej formie. 

--0--
Niemcy chcą Odroczyć kon­
ferencje w sprawie paktu. 
Sensacyjne wystąpienie posła 

niemieckiego w Londynie. 
LNNDYN, 29 września. W sobotę 

złożył Chamberlainowi wizytę tutejszy 
ambasador niemiecki Stammer i zło~ył o· 
świadczenie, tyczące się stanowiska rządu 
niemieckiego w sprawie paktu bezpieczeń · 
stwa. Komunikat oficjalny nie został w 
tej sprawie wydany. jednakże w sferach 
politycznych twierdzą. że rezultatem tej 
wizyty będzie odłożenie konferencji w Lo­
carno,. Identyczne oświadczenie ma zło 
żyć dzisiaj Briandowi ambflSador niemiecki 
w Paryżu, Hoesch 

-x-

Pomysł 'utworzenia 
Państwowej Rady Oszczędno­

ściowej. 

Warszawa, 29 września. - W środę. 
Rada ministrów będzie rozpatrywała pro 
nam sanacji finansów, opracowany przez 
ministerstwo skarbu. Jak się dowiadujemy 
program ten składa się z dwóch kategoryj 
najpierw z części ogólnej, skradającej się 
z 20 punktów, i z trzech projektów ustaw,' 
z których pierwszy dotyczy sprawekono 
micznych, drugi walutowo-bankowych. a 
trzeci normuje środki ograniczenia wydat 
ków państwa. 

Ostatni projekt zawiera w szczególno 
ści pomysł utworzenia państwowej radl' 
oszczędnościowej i ma się składać z 5-h' 
przedstą.wicieli sejmu. oraz 5 wysokich u· 
rzędników przez rząd mianowanych Radło. 
miałaby opinjować wszystkie proiekty rZ<l 
dowe i sejmu, o ile one mają zaciążyć na 
budżecie państwa. Oczywiście wszystkie 
te wymienione projekty ustawodawczE' 
zarówno jak program, mają charakter pel 
nomocnictw. udzielić się mających rząd< 
wł, aczko.lwiek i teraz wyraz ten skrzętnie 
jest omijany. 

--0--

"W r. 1920 przeto - pIsze antor -
pierwszem zadaniem polityki francuskiej 
bylo zachowanie nowej polityki mapy 
iEuropy, jako niepodzielnej cało.ści. Z dru 
giej strony nar6d brytyjski, ze swemi 
iWszechświalowemi kłopotami, n~e pa­
trzYl tak współczująco na europejskie PO 
te kontynentalne; jeśli W. Brytanja mo­
gla liczyć się z potrzebą interwencji po 
Taz drugi, na podobieństwo r. 1914, gdyby 
granjce lądowe Prancj.i i Belgji byty kie­
dyś zagrożone bezpośrednią napaścią Nie 
miec, to jedtooIc nie miała ona żadnej o­
choty brać na siebie l~trlichkolwiek spe­
cjalnych zobowiązań, J)OZ3 paktem Ligi 
Narrodów, na rzecz nowo ustanowionych 
lita drugim ko.ńcu 'Europy państw, których 
polity.ka może być awanturnicza i któ­
rych połO'Ż.ęnie ekooomic.zne byto niesła­
le. Gtówtny interes W. Brytanji na kon­
tynencie europejskim nie tkwi ani w bez­
piec.zeńst·wie. ani w od~tzkodowaniach; 
tJkwi Otn w odrodzeniu jej handlu, a to wy 
magafo ekonomiczneJ odbud{)wy Niemiec, 
tej (jak pisał Keyn,es) "centralooj podsfa­
Wy". około której ,.])C\Z'OS,tałe części euro­
pejskiego systemu ekoiJ1(}miczne~o" zgru-.............................. am ......... ' ~W __ Bm __________ =am ________ m. ____ ..... ___ ... __________ .. ________ ........... 

panowania nad pędzącym samocro- --:-:--

landary, spojrzałem na nią Udała, ze śpi ... 

OUY DE MAUPASSANT. 

W kar~[i~ JO[lfow~i. 
Jechałem do Turynu przez Korsykę. 
W siadłem w Nicei na okręt, jadący 

do Bastii i gdyśmy już jechali zauważyłem 
młodą, skromną damę, siedzącą na po­
moście. 

. Usiadłem naprzeciw niej j zacząłem 
]ą badać. Zapuszczałem sondy OCLU tu i 
!~m. spogłądałem na jej ręce i uszy i kost­
XI, aby z tych wszystkich oznak ooznać 
duszę Otworzyła torebkę i wyciągnęła 
gazetę· Zatarlem ręce: 

- Powiedz mi, co czytasz, a powiem 
ci, co myślisz .. 

. Ty tu! pisma "Echo de Paris" uderzył 
mi w oczy. 

Czyta więc pismo. SchoJJe(a. Ach 
tak, więc kocha wesołość i dowcip. fine­
zJę, samą s61, a nawet... pieprz ... 

A teraz odwrotna pr6ba. Usiadłem 
przy niej z to.mikiem poezyj feliksa 
francka. 

Zauważyłem, że schwytała oczyma ty­
tuł. Ody skończyła czytać rzekłem: 

- Czy mogę pani w zamian za ga .. 
zetę ofiarować ten tomik wierszy? 

- Proszę bardzo. 
Zaczęliśmy gawędzić. Dowiedziałem 

się, że jest żoną kapitana dragon6w. je­
dzie właśnie od ro.dziców swych do. męża. 

Zapytałem nagle: 
- Pani łubi Paryż? 
- Ach, paniel Paryżl jak ja go 

ko~ham! 
Zaczęła się mnie wypytywać z po 

§piechem o ten Paryż, jakby się chciała 
o nim wszystkiego dowiedzieć. 

• • • 
Po upływie godziny pytania jej za­

częły się wyczerpywać. Gdy zasPo.ko.iła 
swą ciekawość, mogłem i ja mówić. Opo.­
wiadałem jej rozmaite historyjki o ro.zwią­
złem życiu paryskich dam. Słuchała ona 
całą duszą i całem sercem. Pytała mnie 
od czasu do czasu. 

- Te naprawdę tak jest w tym 
świecie? 

Odpowiadałem z uśmieszkiem: 
- Tak moja pani. Tylko małe 

mieszczki prowadzą życie smutne j mono­
tonne z poszanowania dla cnoty, tej cno­
ty, kt6rei im nikt nie wynagrodzi. 

.N adeszła ciemna hoc. Pożegnała się· 
Nazajutrz przybiliśmy do brzegu 
W miasteczku była stara kareta po­

cztowa, w niej zajęliśmy miejsce oby· 
dwoje. 

Zacząłem jej znów mówić o Paryżu . 
Moie historyJki były zuchwałe, pełne słów 
perfidnych, kt6re zapalają krew ... 

Noc szybko zapadła. Nic nie wi-
działem. Posunąłem łagodnie nogę i spot· 
kałem jej stopę . Nie cofnęła jej. Posu 
nąłem rękę. sPo.tkałem jej dłoń. 

Czułem, jak jej serce bije - tut przy 
mej piersi. 

Wtedy powoli położyłem swe wargi 
na jej szyi. 

Wstrząsnęła się, jakby obudzo.na. 
I zanim cośkolwiek zllOzumiałem otrzyma 
łem pięć, albo sześć strasznych policzków. 

Odsunęła się do kąta i zaczęła płakać. 
Trwało to z godzinę· 

Siedzialem niespokojny i zawsty· 

dzony
w' .. k 'ł . . d . l'ś reszcie Się USPo. Ol a I sle zle I my 

oboje w swoich kątach, milczący, nieru­
cho.mi Tak przeszła nam noc. 

Ody promień poranka wdarł sie do 

Po jakimś czasie się obudziła. Oczy 
miała jeszcze czerwone. Zapytała:' 

- Czy wnet będziemy.'ł 
- Tak, za godzinę· 
- A to Ajaccio prżed nami? 
Tak, proszę pani. 
Zdawału się, ~e wszystko zapom-

niała. 
Podziwiałem ją. Co za dyplomatka .. 
Wnet tei: i przybyliśmy. 
Tęgi dragon, o herkulesowej budo­

wie powiewał chustką, gdy ujrzał 'Po.wóz. 
Moja sąsiadka wyskoczyła zeń i przynaj· 
mniej ze dwadzieścia razy ucałowała ~we­
go męża. 

ja wysiadłem i chciałem się dyskret· 
nie wynieść. Ona zawołała: 

- Co? pan odchodzi, nie poiegnaw. 
szy się ze mną? 

- Chciałem panią zostawić z jej ra-
dością · 

Wtedy ona rzekła do. męża: 
- Podziękuj panu, pan był bardzo 

miły podczas podróży. 
Mąż ścisnął mi mocno rękę· 
Młoda dama się śmiała. 
Musiałem mieć chyba dość głupią 

minę 

._.:-.!- ........ 
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P~OII ... 12[1 nOWY York na lłamanie karko. 
Moloch automobilowy zjadł w Ameryce dwa razy więcej lud:d, 

nit wojna europejska. 

jeśli okiem przeciętnego europej­
czyka spojrzymy na pęd i ruch ulicz­
ny New Yorku, musimy stwierdzIć. że 
Amerykanom nogi są zupełnie niepo­
trzebne, - chyba do footbalu, - ew en 
tualnle dancingu. Dla komunikacji, 
nikt nóg nie używa, chyba jakiś ory-

, ginał, albo zdeklarowany pr6żnlak kt6-
remu nigdy się nie spieszy, 

Pęd i ruch kołowy w Ameryce 
doszedł już do jakIejś obłędnej gorącz 
kl. Nogi ludzkIe są dziś niepotrzebne 
i oddawna powinny zawisnąć na kołku 
w muzeum. 

Fabry kancl automobilowI w 
.:3tanach Zjednoczonych a szczególnie 
kr61 automobilowy Ford, dzielnie pra­
cUją nad tem, by produkcję autorno­
bilów I motocykli w swojej ojćzyżnie 
doprowadzić cyfrowo do produkcji fa­
bryk obuwia. l udaje się to im zna­
komicie. 

Różnice W cenach automobilów są 
ólbrzymie, slczególnle w handlu z dru 
glej czy czwartej rękI. OpowIadają tu 
fakt następujący l to podobno zupeł­
nie autentyczny. 

Jakiś "jankes· amerykański kupił 
z dziesiątej ręki automobil za •.• 3 do­
lary i na tym tanIm automobilu posu 
wał się z tak olbrzymIą szybkośCią po 
ulicach New Yorku. ż~ dostał sie w 
ręce pol.cji i sędziego. Sędzia sk~zał 
go na gr~ywnę w k'Nocle 25 dolarów. 
Jankes apelował, Sąd wyższej instan­
cji uwzględnił apelację i skazał go 
na grzywnę w kwocie -jednego dolara. 

Pędzi, leci New York swoimi au­
tomobilami na złamanIe karku. Każdy 
spIeszy się jak do nieba. I rzeczywi­
ścIe często wskutek wllisnego pędu 

dostaje się na drugI, lepszy świat, 
Dość powiedzieć, że choroba pośpie­
chu kosztuje Amerykę od roku 1923 
do maja r. b, 22,600 ludzi zabitych, 
jeśli do tej cyfry dodamy jeszcze 
678,00Q rannych, to stwierdzimy, że 
moloch automobllowy zjadł w Amery­
ce dwa razy więcej ludzi nIt wojna 
europejska. 

Zbyt siybka jazda pozbawiła W 
ćlągu roku 1925 chleba 4447 szofe­
r6w, którym odebrano koncesję szo, 
ferostwa, -- w tej liczbie 849 szofe· 
rom wskutek ... pijaństwa. ŁadnIe w,>'­
gląda ta cyfra przy uwzględnieniu 
ustawy prohibicyjnej w Ameryce. 

Chcąc wykazać tragiczne skutki 
chorobliwego pośpiechu, zawiązało się 
w Stanie Ochio w New Yorku jakieś 
towarzystwo poczciwc6w, kt6re na uli· 
cach, w miejscach, gdzie zdarzyła sIę 
jakaś katastrofa automobilowa 7n~czy· 
li wapnem k6łko, W cląQU jednego 
dnia cały New York był pokółk0wany. 
Przec;w temu towarzystwu wystąpHi 
kategorycznie właściciele automobil9W 
i szoferzy, twierdząc, że k6łka te rażo, 
Ich wzrok, denerwują ich, pozbawiają 
należytego panowania nad wozem. 
Władze miejskIe przychyliły się do 
żądań szoferów i tOW(lfZystwu paczclw 
ców zakazano raz na zawsze malowa­
nia kółek na asfalcie. 

Ameryka jednak jest dumną ze 
swego automob!litmu, - ona widzi w 
rozroście tego oszalałego pędu pewne 
socjalne i polityczne korzyści. Zawro· 
tna ta liczba automoblH ŚWiadczy bo. 
wiem, - zdaniem Amerykanów - o 
rozroście demokraci! 

Ameryka nIe mOz~ przeboleć $traty swego olbrzymieRo sterowca "Shenandoab". 
Tysiące rozma[fych zdjqć mieJsca katastrofy świadc:l;ą () słałem zainłere.owaniu 

sł~ społeczeństwa tym smutnym wypadkiem. 

600,000.000 lat. 
tłichols Henry - geo!og i jego odkrycie. 

Dr. Henry Nichols, g'eolog, zajmujący 
sIę historją geo- i antropologiczną miasta 
Chicago, określił wiek ziemi w okolicy 
Chicago na 600,000,000 lat. Ląd suchy u­
kazał się w tej okolicy w okresie cambrij­
skim. Wówczas żyły tu tylko najniższe ga 
lunki stworzeń invertebrate (bez stosu pa 
cierzowego) i najprostsze gatunki roślin. 
Ziemia by ta tu wówczas porośnięta tylko 
przez trawy i zielska morskie, a jedynemi 
stworzeniami byty robaiki ziemne, kraby i 
rozmaite gatunki glist. 

Okolica była wówczas częścią wielkie 
go kontynentu, większego znacznie od o­
becnej Ameryki; klimat był równikowy. 
Nie było jeszcze wtedy tu nawet ryb. By 
ly jedynie r{)baki i glisty, których ślady 
znaleziono w wielu miejscach. 

W następnym okresie okolica Chicag-o 

była kilkakrotnie zalewana m{)[zem i zo .. 
stawała znowu lądem. Gdy była zanurzo 
na, by ta wówczas płytkiem, tropikalnem 
morzem koralowem: To zanurzanie się 
pod morze było spowodowane ksztalto­
waniem się powierzchni ziemi i równa­
niem powierzchni morza, I teraz jeszcze 
formacja okolicy w~lkich jezior nie jest 
jeszcze ukończona, górna część bowiem 
podnosi się stale i mniej więcej za 4.DOO lat 
wodospad Niagara wyschnie, a wody w 
okręgu wielkich jezior nie będą spływały 
przez rzekę św. Wawrzyńca do Atlantyku 
ale przez rzekę Chicago i przez rzekę Mi­
ssisipi do zatoki męk-syka(lskiej. Obniżenie 
się poziomu Chicago tylko o 600 stóp spo 
wodowałoby, że cale miasto znalazłoby 
się pod poziomem morza. 

,Czy się jednak p. Nichols nie mylł? 

, 
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Krateczki' sądowe. 
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zarujący kuzyn k. 
rtieudana tranzakcJa z zegarkiem. 

Mam nader liczną rodzinę, a zwłaszcza 
du:ho wujków, stryjków i ciotek. Ci zaś ma 
ją sporą gromadkę latorośli, które mianu­
ja. się mymi kuzynami. Pasjami lubię swe 
kuzyneczki, zwłaszcza, że przeważnie 
są młodziutkie i ładne. 

Kuzynowie naogół są bardzo mili oj by­
najmniej nie biorę im za złe, gdy barasz 
kują z memi siostrzyczkami: są to prze­
cież ich kuzynki. Poza tem cudownie gra 
ją w karty i w bilard, co wystarcza, bym 
z niemi żył w naJświetniejszej komitywie. 
Żyjemy z sobą jak bracia i darzymy się 
bezg-ranicznym zaufaniem: w razie po­
trzeby udzielamy sobie krótkotermino­
wych pożyczek w postaci różnych części 
garderoby, a każdy zwraca to, co poży­
czył we właściwym terminie. 

Nie każdy jednak może poszczycić się 
tern. że ma takich zacnych kuzynów. Już 
to panu Teodorowi Piaszczyńsklemu nie 
udał się kuzynele 

Było to tak. Pan Teodor wyblerat się 
na randkę, skutki'em czego oblekał ciało 
swe w szaty odświętne. W trakcie spefnla 
nia tych czynności odwiedził go kuzynek 
Stefcio DomagaIski. bardzo miły i sfodkl 
chłopiec, jako że jest cukiernikiem z ząwo 
duo 

, ..... , IM ;A -_ 

Wesolo sobie gawędzl1ri kuzynkowie. 
ale Stefcio oc~u nie odrywał od półki, kę' 
dy leżał pIękny srebrny zegarek z dewiz 
!cą. I w pewnej chwili, korzystając z nie-: 
uwagi kuzyna. ściągnął chronometr, po_o 
czem ulotnIł się. Chciał zobaczyć pan :reo 
dor, która god~ina, bo mógł, zachowaj Bo 
te, spótnić się, a tu masz - zegarka nie 
ma i kuzynka 'takoż. Zrozumiał natych~ 
miast, co sIę stało, pobiegł do DomagaI­
skiego l oto dowiaduje się, te niema go: 
wyjechał na prowincję. 

W parę tygodni później zjawił się Do­
magaIski w ŁodzI. Natychmiast zostal ZR- ! 
interpelowany o zegarek: oświadczył jed-. 
nak, że już go niema, sprzedał bowiem cen ' 
ny sprzęcik jakiemuś nieznanemu osobni, 
Kowi na Starem Mieście. 

Natenczas Teodor Piaszczyńsl\1 zamel 
dował o wszystkiem w policjI, prOsząc o 
skierowanie sprawy na drogę sądową, . 

W dniu onegdajszym czarujący kuzy­
nek stanął przed sądem pO'koju V-go okrę 
gu. Do winy się przyznał. vVyszto rów­
nież, że już był raz karany za kradzież. 

Obiecującego młodzieńca skazał par 
sędzia Karpowlcz na 50 zł. grzywny, 

Sza - wicz. 
---o~--

Kampanja przeciw palącej kobiecie! 
W Niemczech powstala Liga, mająca 

na celu walkę z natogiem palenia. Pouie 
waż zbyt silnie jest on zakorzeniony u 
mężczyzn, przeto kampanja ta ski'erowa 
na jest przedewszystkiem przeciw palącej 
kobiecie. 

Na jeclllcm z posiedzeń Ligi powzię'to 
rezolUCje, w której, wskazując na rozpo­
wszechniające się szybko namiętne pale­
nie w świecie kobiecym - wezwano każ 
dą .. myślącą poważnie" niewiastę do o­
brony zdrowia ludoości. 

Na palenie, podobnie jak i używanie na 
pojów należy patrzeć ze stanowiska higje 
ny i gospodarczego, Konsumpc,Ia tytoniu 
przez kobiety wynosi 20 % ogólnej krajo­
wci produkcji i z każdym dniem się zwięJe 
sza. W budżecie domowym stanowią wy 
datki na tytoń bardzo poważną pozycję, 

Ta "antitvtuniowa" Liga zwraca się do 
płci słabej. by zbiorowym wysiłkiem uzy 
skać przynajmniej zakaz .palenia w pub., 
licznych lokalach. kolejach i tramwajach. 

Stan, w jakim się - jeśli chodzi o pale 
nie - znajdujemy. nazwała Liga .. barba­
rzyńską epidemią" lub .,epidemicznem bar 
barzyństwem". 

Wrogowie tytoniu wezwali na pomoc 
armję agitatorów ,którzy bardzo ostro wy 
stępują przeciw palącej kobiecie. Lekarze 
w pismach wskazują na szkodliwość uży­
wania nikotyny dla zdrowia kobiety i 
dzieci. 

Ginekolog dr. fIofslae'tter odwołuje się 
również i do próżności niewieściej i 0-

strzega przed spustoszen'amC. Jakle w «r. 
inie wdzięków szerzy nUwtyna! Skóra 
twarzy, zapewnia uczony, traci swą natt' 
ralną świeżość, cera.dostaje żółtawego tf1 
nu, - ogień oczu zmniejsza swą siłę, a , 
usteczek ,dnie zdrowy. różany kolorl't. 
Szkodliwie dziara nikotyna i na orgal1~: 
macierzyństwa. 

Ten jeden już choćby fakt powin ien 
wpłynąć na. powstrzymanie się od pale­
nia. _ 

Dotychczas były przychodzące pokole 
nia zaurożone tylko ze strony oicowskł~j; 
palenie było prawie wyłącznie nałogiem 
mężczyzn i zdrowe, nie przesiąknięte iad 
ną trucizna. ciało kobiety paraliżowało po 
niekąd grzechy ojców. 

Grupa młodych ludzi zaproponowała 
zorganizowanie Ligi męskiej, której człop 
kowie zobowiązaliby się żenić tylko z 
dziewczętami. nie pijącemi, nie pałącemi. 
dłu~ie włosv ItOszącemi i nie maluiącemi 
swych ust. 

Palenie i malowanie warg pozostaje \V 

związku przyczynowym, gdyż nikotyna 
niszczy naturalną śwież{)ść i słodycz ust. 
Z wszystkiemi modnemi "nieobyczajami" 
u kobiet skończyć jest zadaniem męż­
czyzny, a Ligi - cel ten sobie nakreślają 
ce, winny wyrastać wszędzie, jak grzyby 
po deszczu! 

W Łodzi podobno tet zawiązał s i ę P() 

dobny Związek, lecz niestety o dziatalno 
ści jego nic jeszcze nie słyszeliśmy. 

bp. 
• 

ISTOTA WIELOSTROrttłA. 
Tancerka, artystka i nowelistka w jednej osobie. 

Niewiadomo dlaczego, ale jest faktem, 
że niewiasty, imai<lice się pióra, bywają ~ 
z nielicznemi wyjątkami potwierdzające­
mi regułę - nieladne i niemłode. 

Jednym z takich wyjątków jest panna 
Billie Shaw w Nowym Jorku, doskonata 
tancerka, a przytem zdolna i płodna nowe­
listka. 

iNedawno temu odbyt się w Nowym 
Jorku konkurs piękności, W którym brały 
udział artystki i tancerki tamtejszych tea­
trów. - Panna Shaw otrzymała na nim 
pierwszą nagrodę. W dodatku za~ wysta­
w,iono jej dyplom, stwierdzający, iż pasia .. 
da najpiękniejszą figurę z pośród kobie~, 

które można na scenach Nowego Jorku o-
glądać. I 

Obecnie panna Shaw Występuje jako 
tancerka ekscentryczna w jednym z kaba. 
retów londyńskich i cieszy się tam olbrzy­
miem powodzeniem. 

Je~n z dzienników londyńskich, zda­
Jąc sprawę z jej Występów, zaznaczył, że 
jeśli utwory jej ,pióra są równie piękne, jak 
jej buzia i postać - to powinny znaleźć 
się w bibliotekach tuż obok wydań klasy, 
ków. 
I Z tego wszystkiego wynika, że panU? 
Shaw jest naprawdę istotą wielostronną. 

- - x:--... 
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Dzień foDzi. 

Czarna niewdzBE:cznOść 
służącej. 

lłaJplerw dzieci potem kosz 
z bielizną. 

(n) U państwa Leonardów Tarczyń­
Jkich, zamieszkal"ych przy ulicy Cegiel­
nianej 91, slu±yła przed paru tygodniami 
służąca niejaka Rozalja Dąbrowska, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Róz.ia po­
pelniała drobne kradzieże, wskutek czego 
p. T ... zmuszony był ją oddalić. 

Pozba wiona pracy slużąca, zamieszka 
la w mieszkalniu dozorcy domu przy ul. 
Solnej 6. 
. Minęło kilka dni, Rózia upatrzywszy 
stosowną chwilę. kiedy państwo T wy­
szli z domu. pozostawiając dwoje ma­
łych dzieci, weszła do mieszkania poba­
wita się chwilę z dziećmi, poczem skradt 
szy kosz biel,izny i Inne więoej wartościo 
we rzeczy na ogólną sumę kHkuset zto­
tych zbicgoła w niewiadomym kierunku. 
Państwo T. po powrocie stwierdziwszy 
kradzież. donieśli o nie,i policJi. OdslU"­
kaniem sprytnej ziodz.iejki zajął się V Ko 
misarjat P. P. 

Podrz~dna austerja i jej 
byw'dcy. 

tx) Do piwiarni mieszczącej się przy 
ulicy Anny 31 zawltała onegdaj roman ty. 
czna "parka" w osobach Jana Karola 
(Pańska 69), oraz Stanisławy Libaszew­
ski'ej, zamieszkałej przy ulićy Wólczań­
skiej 183. 

Parka po dość dtllg-·jęj zabawie wy­
~zla zabierając ze sobą Zlegarek damski 
l torebkę z kilkudziesięc.iu ztotym/, stano~ 
wiąc wfasność jednej z obecnych tam 
~ob j ef. 

Powiadomiony o kradzieży X Komi­
sarja t P. P. wszczął energ.iczne dochodze 
nie. 

Przedsmak śmierci. 
(11) Zofja SODha, zamieszkała przy ul. 

Andrzeja 16, usitowała w dniu wczoraj­
szym pozbawić s.ię życia przez wypicie, 
wiekszej dozy esencj.i octowej. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po u­
dzideniu pierwszej pomocy, odwi6zł de­
natke w stanie ciętkim do szpitalą ŚW. 
JÓzf>fa. 

Przyczyny samobójstwa nie usfalonn. 
Do·chodzenie prowadz.i VII Komisa­

riat P. P. 
-':--:-:-:-
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Dlac ego? 
XXXII ROZDZIAŁ. 

OstaTni obiad na Montfitchef był spo­
kOjnieszy, nii poprzednie. WszYSCy byli 
zapewne zmęcze'ni bakchanaljami ubiegłe 
go wieczoru; pozatern rozstan,ie po we­
solo spędzonych dniach było z natury rze 
czy poważniejsze, albowi·em sympatycz­
na atmosfera, jaka panowala w domu B­
telrydy zadzierżgnęła wiele nowych wie 
zów. kt6re teraz trzeba było chwilowo 
przynajmniej z:erwać. Po obiedzie całe 
lowarzystwo przcszl'o do bia1cRo salonu i 
rozbito się na mate grupki. Fra-nc.is Mark 
rute wziął swoją siostrzenicę na bok l 
poprowadzH ją do sofy, która była ukryła 
za małym parawanikiem. Chciał jej 
j)rzed odjazdem dać kilka wyjaśnień, któ 
re mog-Iy sie jej przydać. 

- TQ by!y Drzyjemne odwiedzIny dla 
n:! wszystkich. nieprawda Zaro? -
rzekI na wstępie. - Ate ty i Trisham ,nie 
jesteście ze sobą Jeszcze na tak dobrej 
stopie. jak ja bym sobie życzy t. " 

Zamilkł na chwilę. ale ona jak zwykle, 
nie odezwała się ani słowa: zacząl więc 
znowu mów.ić ~ 

lampka elektryczna, czy rewolwer? 
Biedny Niemiec najad' się strachu. 

tn) Wlefki shaoh ogarnął pana Fryde­
ryka Stelz.icha, właściciela posesji przy 
ulicy Ołowack~ego 6 (Doły), kiedy wcho­
dząc do mdeszkani:l lokatora swego Jana 
Michalskiego vel Bąka ujrzał wymierzoną 
ku sobi'e lufę rewolweru. P. Stelz,lch 
z!bladł, zrobiło mu się ... i ,nie czekając sku­
tku ratował s.ię ucieCzką. 

Po ,;rejteradzie" kamieniczn.iKa pan 
Bąk zaniósł się 'Od homerycZł11>Cgo 
wprost śmiechu, a 'trzymanym w ręku re 
wolwer.em oświecił swój pokój, bo wrze 
czyw!stości śmiercionośne narzędzie o­
kazało się zwyczajną lampąelektrycz .. 
ną. 

Pan Michalski zacierając z radoścI rę~ 
; 

ce §mfa~ słę daleJ, zadowolon·y z przepę­
dzenia kamien,icznika, który nofa.../bene, 
stale go szykanował, chcąc koniecznie u­
sunąć niewygodnego lokatora. 

Tymczasem p. Stelzich zameldował o 
zajściu policję. Na skutek tego II Kom! .. 
sarjat P. P. wydel-egowal na miejsce fun.k 
cjonarjusza, celem odnalezienia bron:i. 

VV czasie przeprowadwnia rewizji z,na 
leziono "rewolwer". 

Po przekonaniu sdę, fe morderczą bro 
nią jest zwykła lampka elektryozna doc,ho 
dzenie zlikwidowano, a Stelzjch niezado­
wolony z 'takIego przebiegu sprawy, zły 
na siebie i wszystkńch posz.edł do domu. 

.-,...-... !---~--

Idylla holenderska. 

Małe państwa neutralne ufrzymuJ, wprawdzie armJe, ale ' • . -I( _rze mają fam 
bUle kłopoty, Jak karabipy i annaty. . 

Wieś polsk wolołach z tana alkoholu. 
PrZJed niedawnym czasem w jedne.j z 

okolicznych wiosek zmarł od nadmierne­
go użycia alkoholu pewien gospodarz. 

Powyższe jest jaskrawym przykra .. 
dem ilustrującym ponure skutki pijaństwa 
rozszerzającego się i przybierającego u 
·pas wprost zatrważające rozmiary. 
Mimo, że policja stale śledzi za pokąt­
nemi wyszynkami, jednakowoż prawie w 
każdym sklepiku. po wsiach w potajem~ 
ny sposób handlujlll' alkoholem, a robią to 
tak sprytnie, Żie tylko z trudem ud.aje się 
organom policyjnym od czasu do czasu 
przychwycić wlasciciela sklepiku na 
sprzedaży napojów wyskokowych. 

Alkohol doprowadza człowieka do r-u!· 
ny majątkowej, niszczący zdrowie i siły 

.L J'est tu jedna sprawa, którą powin­
naś wiedzieć, albowiem mam wrażenie. 
że Tristram ci tegoo jesz:cw nie opowie-
dzial . . 

Spojrzała nań z zaciekawieniem. Co 
mogło być takie.~o, czego ona jeszcze nie 
Wliedziata? 

- Pamiętasz ten wieczór, kiedy tO 
umówitern się z to1Ją w sprawie twego 
ślu'bu z Tristramem. Tego samego dnia 
po południu, Tr.isŁram, twfl dzisiejszy 
mąż, odrzucił z szyderstwem moją pro­
pozycję zostania two,im mężem za cenę 
olbrzymiegoo posagu. Powkdziat, że n·ig­
dy się nie oż.en'i z bO.R'afą kobietą, której 
nie zna i nie kocha. Wiedziałem jednak, 
że zmieni swoje zapatrywanfe, jeż.eH zo­
baczy jakaś ty piekna i pociag-ająca i dla 
tego nie zmlenitem mego planu. Z-nasz 
moJe metody. kochana siostrren-ico. O­
bliczenia moje mnie nie zawiodły: Przy­
szedł tego samego wieczora na obiad. uj­
rzar ciebie ·i szal·enie się w tobie zakochar. 
Chciał się zaraz z tobą ożenić, prosząc 
równocześnie, aby twój ma,iątek byl za· 
strzeżony dla ciebie i twoich ewe'TJtual­
nych dZlieci, sobie zaś pozwolił tylko za­
płacić zastaw na Wrayt!h, a'by utrzymać 
rodowy zamek. Nikt nie módby postą­
pić bardziej po dżentelmeńsku. Dosze· 
9Jem do przekon.ania, żeś 'f y lego sama 

żywafne, powodując zniedolężnlenie 
przed'wcz6/iną śmierć. 

U nas, a szczeg6lnie na ws.iach, od cza 
su do czasu, widzimy mfodzież, która 
wstępując w ślady swy.ch ojców, odda­
je się pijaństwu. Po ws,iach urządzają 
zabawy taneczne, gdzie odbywa się 
'Wsz·elk!ego rodzaju rozpusta a wynikiem 
'tyohże zabaw są bijatyki ·i krad,zieże, a u 
dziewcząt niemoralność i dZ1leciob6j­
stwa. 

Na każdym kroku widać srabą opiekę 
rodziców i 'Opiekunów, nad małoletnimi. 
Młodzież demoralizuje się, tracąc nawet 
cześć i szacunek dla swych rodZliców, , 
których często wypędza z ich wlasnych 
gospodarstw. 

nie zrozumiała i dlatego uważałem za StO 
sowne ci o tern powi·edzileć. 

Przerwał nagle, albo\{iem widz,jat, 
że jej gotowa opadła na piersi, jakby w 
przypływie jakiegoś śmiertelnego osła­
bienia. - Zaro kocha·ne dziecko. co się 
z tobą stalo? - zapytał przerażony. 

Jego glos ():buc1zi~ ją i wyprostowała 
się znowu. Franois Markru-te nigdy nie 
za'pOmni wyrazu jej oczu w tej chwili. 

- Więc tyś mnie oszukał, kazałeś mi 
wyjść za niego zamąż j zniszczyć życie 
nas obojg-a? l Co ci zł·ego uczyniłam, 
wuju. ż·eś się tak okrutnie obszedł ze~ 
mną? klbo może chciałeś się zemścić 'tła 
mej malce, ponieważ ona zran.iła twoją 
dumę? 

Po raz pi·erwszy w swem życiu ogar­
nęła Francisa Markruta obawa li zwąf~ 
plenie. 

- laro, - rzekI zatrwożony, - po­
wiedz mi kochane dziecko, co się właści­
wie stało? Oszukałem clę, jak powia­
dasz. albowiem wiedziałem, że nigdy nie 
zgodzisz się na zamążpójście, jeżeli ono 
nlie będzie zawarte, iIla równych warun­
ka,c;h. Znam twoje pOCzucie honQru, ale 
myślałem, że Trisrram, który się bardzo 
kOCIha, szybko zdota cię przyciągnąć ku 
sobie, skoro tylko zoslaniecie sami we 
dwoje. Nigdy nie mYŚlałem, żeby kOlbie-

Śledf lubi krew . 
. _ txJ Ubiegłego wieczoru wyni.kl.a bój. 
k!l między Władysławem Sledziem j Bro 
llilsławem Dobrzyńskim m1eszkańcem do­
mu przy uUcy Slowiańs'k,lej 3. 
" .W.czasie b6jki Stę.dIŹ, sohwyciwszy 
Jakieś tępe narędzie, zadał niem silny cios 
w głowę swemu PTzeciwnlkowi ten bro-
cząe krWJią padł rfIa ziemię, ' 
. iZawezy.rany na miejsce wypadku le. 

karz pogofowla, po nałożeniu o.patrunku, 
pozosfawll ofiarę b6jk,i na mieJSCU w sła­
nie osłabionym. 

!Powiadomiony o zCł!jściu XIV Komi­
sarj{lt, zajął się hlftej osobą aWanturnłcze 
gO SI edzia. 

Zgon przy pracy. 
'(p) W dniu dzisiejszym ókolo godziuy 

8 zran~ na polu przy kopaniu zlt~!;:~i!;1.ków 
koto cmentarza żydowskiegoo na DoTach 
dostala silnego krweJ:oku Bmilja 01ejni~ 
czak, zamieszkała llrzy ul. Wrocławskiej 
nr. 9. 

Nim zawezwany lekarz pogotowia przy 
był na miejsce wypadku, Olejniczak sko­
nała. 

Zwłoki zmarłej zabezllleczono do cza­
su zejścia władz sądowo-lekąrsikich. 

Dochodzenie prowadzi powiadomion) 
o powyższem II komisarjat P. P, 

-"-:-:-.-

Tajemniczy młyn. 
Zamła.t mąki poUeja znalazła fal .. )'We 

banknoty 50-clo zl. 

Z Częstochowy donoszą: 
Na podstawie nakazu Urzędu Akcyz~ 

ł Monopoli Państw, komisarz akcy~y Wf 
Zębala i przodownik policji udali sią na Za 
wodzie do młyna przy ul. He~ryka 9, na­
leżącego do Joska Berlińskiego, celem do­
konania rewizji i odnalezienia większego 
~ransportu przemycanej sacharyny. 

Po rewizji w mieszkaniu Berlińskiego 
przystąpiono do przeszukania połączone­
go z mieszkaniem młyna. Zbliżono się do e 
lewatora. Wówczas Berliński jak i jego żo 
na poczęli zdradzać żywe zaniepokojenie. 

To utwierdziło urzędników w przeko· 
naniu, że natrafili na wl.aściwy ślad i że 
wkrótce odkryją skarb, w postaci wjęk~ 
szej ilości sacharyny zagranicznej. Aliści 
wynik rewizji był zgoła nieoczekiwany. 
Miast worka z sacharyną z jednego kosz, 
ka elewatora wydobyto matą paczkę, w 
której znaleziono .. 40 sztuk fałszywych , 
banknotów 50-złotowych. 

Ujrzawszy banknoty w rękach urzęd. 
ników Berliński rzucił się do ucieczki. Bez 
marynarki pędz.it przez pola wprost ku 
rzece Warcie. Za uciekającym pobiegł kon 
troler Piątkowski i st. posl Hrabia, kt6ry 
po kilkUlkrotnych wezwaniach "st6j" strze 
lit do Berlińskiego. Jednakże strzał nie od 
niósł skutku i Berliński biegł dalej, wresz­
cie wskoczył do rzeki, prz.eszedl w bród 
Wartę i zniknął w zabudowawach fabryki 
.. Warta". Po poszukiwaniach udało się 
Berlińskiego !uzylapać w odkrytym wa­
gonie - węglarce. 

Marny nadzieję, że nasza dzielna poli­
cja otoczy czujną strażą herszta szmugle 
rów i fałszerzy i dołoży starań, aby w jak 
najkr6tszym czasie wytropieni zoslali 
wspólnicy aresztanta. 

WP 

ta mogła sdę oprueć jego męskiemu wdzię 
kowi. Zaro, co sIę stalo? Powiedz mi 
moje dziecko! 
. Ale ona siedzialn jakby zamleniolna w 
kamień. Nie chciata mu nawet czyn,ić 
wyrzutów, Jej serce i dusza byty roz· 
bite. 

- Zaro, czv ohcesz, abym coś uczy­
nil? Czy mam mu coś wyjaśnić? Czy 
mogę ci pomóc w uzyskaniu szczęśc!a? 
ZapeWiniam cie. że dotknęłoby mnie to 
gtęboko, gdyby się mialo skończyć nie­
pomyślnie, CZy nie mogę oi pomóc w 
czemkolwiek? . 
. Podniosfa nań swe OCZY. kf6re paliły 
ją jak ogień. 

- Nie, dziękuje wuju, teraz już za· 
pózno, nic się już odmienić nie da. 

Po chwili dodara mono.tonnym gło­
sem: - Jesiem bardzo zmęczona. Zda­
je mi się, że najlepiej uczYlnię, gdy udam 
się na spoczynek. 
_ Podniosła się z godnością, poprosifa 
księcia i Bfelrydę, aby ją zwoiniono z o­
bowiązku dotrzymć...nia towarzystwa i 
opUŚCiła pokój. Francis Markrufe patrzył 
za nią pełen ndepokoju ,i'b61u. 

- M6j Boże, ona jest mimo wszystko 
wspaniałą kabiefą ! cała sprawa musi się 
jeg,zcze dać naprawić ... 

:fcL c. AJ 
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Jakie odszkodowanie płacić będziemy druż. zagranicznym 
sprowadzanym do Polski" 

Wobec częstych deficytów jakie 
ponosiły kluby, które sprowadzały dru 
żyny ;zagraniczne na rozegranie zawo­
dów piłkarskich w Polsce Walne Zgro 
madzenie Polskiego Związku Piłki No 
żnej uchwaliło', by: • wszelkie kontrak­
ty zawierane w sprawie zawodów z 
drużynami zagranicznemi, były przez 
kluby przesyłane do Wydziału Gier I 
Dyscypliny P. Z. P. N., celem zatwier­
dzenia Ich przez tenże Wydział. Od­
szkodowanie mają~e być wypłacone 
drużynie zagranicznej', ma obejmować 
koszty podróży drużyny i reprezentan­
tów odnośnego towarzystwa pociągiem 
pośpiesznym n .. kl., koszty wyżywienia 
w drodze, koszty hotelu I utrzymania 
w miejscu rozegrania zawodów, ko­
szty paszportów i wiz oraz pewne od­
szkodowanie pieniężne, należące się za 
stracony termin przyjeżdż3jącej druży­
nie w wysokości, którą ma określić Re­
ferendum Związków Okręgowych Pil­
ki Nożnej. 

P. Z. P. N. jest uprawnione do ze 
zwolenia wypłacenia wyjątkowo wyż­
szego odszkodowania w wypadkach, 
które będą zastugiwaly na wyjątkowe 
uwzględnienie- . 

Polski Związek Piłki Nożnej dla 
wykonanIa wyższej uchwały Walnego 
Zgromadzenia, rozpisał referendum w 
sprawie ustalenia wysokośCi odszkcdo· 
wania, jakie mają płacić kluby przy na 
leżne do P. Z. P. N. drużynom zagra­
nicznym za stracony termin. Referen­
dum to dało wyniki zbyt rozbieżne, 
wobec czego Zarząd P. Z. P; N. pasta 
nowił na ostatniem swem posiedzeniu 
nie załatwiać tei sprawy definitywnie. 
lecz odłcżyć ją do najbliższego Walne 

"Zbyszko III." 
Nowy siłacz imponu.te budową ciała. 
Wszystko kiedyś skończyć się musi: 

kar.icra ministra, glos świetnego tenora l 
slawa niezwycieżo'nego atlety. Nasz Zby 
szko Cyganiewicz, który dotychczas kl<1dt 
wszystkich, obecnie sam bywa coraz czę 
śCiej kładziony. Posiadając jednak sporo 
iście amerykańskiej zdolności przystoso­
wania się do warunków, 'Oczekuje ze spo­
kojem chwili, kiedy ustaoiwszy z areny, 
spocznj'e na lauraoh i dolaraoh, a tymc&a 
sem postarał się już o ~ następcę swego 
imienia zap"śnJ.czego. 

Ma ,nim być jego siostrzeniec, Karol 
Szczerbiński, sP'l'owadzony niedawno do 
Ameryki. Sądząc z fotografIi i z opisu, 
zapo\viada się on jako zapaśnik rzeczyw.i 
ście imponująco. Wzro~f 6 stóp i półtora 
cala, waga 100 kg., budowa herkuliczna i 
mlody wiek predestynują go do świtnej 
karjery. Szczerb:ński trenuje się gorii- . 
wie pod kierunkiem obu <braci Cyganiewi 
czów i ma wystą.pić jako "Zbyszko III". 

go Zgromadzenia P. Z. P. N. Na czas 
przejścfOwy ustalono następujące od­
szkodowania opierają sIę na projek­
cie Lwowa: 

Za jeden mecz 150 dol. ameryk. 
Za dwa mecze 250 dol. ameryk. 
Za trzy mecze 30e> dol. a:neryk. 

Jak widać z powyższego koszty 
. sprowadzenIa drużyny z3.oranicznej na 
jeden mecz wynosić będą minimum 
400 - 500 dolarów ameryk.; na dwa 

mecze do 100 dolar6w, - co przy o­
becnej słabej frekwenćji publiczności 
na zawodach z drużynami zagranicz­
nem!, pociągnie za sobą pewny deficyt 
tak, iż pomału kluby zmuszone będą 
zaprzestać sprowadzania drużyn zagra 
nicznych. A szkoda bardzol gd y ż 
sport polski dużo się nauczył od za­
granicy. 

K. 

Nie krzykiem, lecz chorągiewką! 
Na Zachodzie, a w szczególności wAlne 

ryce i Anglji przyjął oddaw~la zwyczaj 
okazywania sympatii dla pewnego klubu 
przez noszenie jego barw w formie rozety 
przy butonkrce, bądź to w formie krawat 
ki u kołnierzyka i t. p. W Ameryce docho 
dzi nawet do tego, iż zapalczywa pleć pięk 
na przychodzi na za wody w kostiumach i 
kapeluszach, utrzymanych w barwach u­
lubione~o swego klubu. 

Ogólnie i najbardzieJ przyjęty się owa 
cię zapomocą chorągiewek. 

Widzowie zaopatrują się przed meczem 

w chorągiewki o barwach klubu, z któ­
rym sympatyzują, poczem na znak rado­
ści z uzyskanego sukcesu, czy udanej akcji 
wywijają chorągiewkami, dodając otuchy 
swym ulubieńcom na murawie. Tego ro­
dzaju sposób objawiania radości wywoła 
je nadzw. estetyczne wrażenie. Należy 
sobie uzmysłowić, jak piękny i banvny 
powstaje obraz, gdy na tle szczelnie nab; 
tej widowni zakwita nagle kilka tysięcy 
kol'Orowych chorągiewek, będących ozna 
ką radości, zadowolenia i uznania dla dziel 
nych zawodników. 

tłajstarsza kobieta Francji. 

DlugowłeczDołć nIe test ce('l." Frar.cu>!ów Z"'arza.f~ de rełJnak 
wyjątki, a do n :ch n<lte i y pani Marj a Lebl ., nd :II Pirn .. ~ , , która 

ukończyła 106 lat i cieszy się zupełnem zdrowiem. ______________________ ~AWW& ______ aD __________ _ 

Zwalczanie malarji windjach. 
Zarazki malarji przenosi na człowieka 

komar z gatunku Anopheles. W Indjach ży 
ją jego larwy na polach różowych, zala­
nych wodą. Wytrzymale są na wysokie 
podniesienie temperatury wody. Nato­
miast giną wkrótce. jeżeli slońce naświdli 

je wprost, choćby nawet leżały na wilg'Ol 
nej ziemi By je wytępić spuszcza się wodę 
z pól ryżowych na dzień lub dwa. a słoń­
ce robi swoje. Larwy wyginęły, nie będzie 
więc komarów, któreby mogły szerzyć 
malarję. 

--.. ~ 

.ftr. !tb 

ZAMIAST FELJETONU. 

"Ten, albo żaden I'ł 
On miał ładne oczy i 1 m. 70 cm. wzro 

s!u, a ona miała ojca, który był wlaścici e 
lem dobrze prosperującej jadłodajni. On 
mial dobry apetyt, potrzebował kredytu. 
a ona powiedziała ojcu: 

- Ojcze! Ten, albo żaden!... 
Przeszło rok tedy jadał pyszne śnia. 

danka, obfite obiady, smaczne kolacyjki. 
Podawano mu pokawy na czystem maśle 
i najsmakowitsze zakąski i na.i1epsze likie' 
ry i wina ... A, że jak wiadomo. droga do 
matżeństwa prowadzi przez żołądek, więc 
'też pewnego dnia OD i ona uklękli na stop: 
niach ottarza, a ksiądz zwią.zał im ręce stu 
tą ... 

Pan mIody z niecier.pliwością oczeki.,. 
wał chwili wypłacenia posagu, 'to leż ser 
ce uderzyło mu silnie, gdy teść po służbie 
&aprosił go do swej kancelarji. 

- Drogi zięciu - rzekł. - Po najdilui 
szem mem życiu wszystko, co posiadam, 
będzie waszem, moje dzieci. Obecnie zaś 
dajemy córce 10,000 zł. i zaraz je wypłacę 

- Dziesięć tysięcy ... - pomyślał zięć 
- no, 'to niezbyt wiele. ale w tych cięż-
kich czasach, to już zawsze coś ... 

Teść sięgnął do szuflady biurka i wy­
jął plikę papierów. 

- Stolowałeś się u mnie 16 mie'sięcy .. , 
Nie 'Oszczędzałeś wcale ... To też rachunki 
które oto widzisz, wynoszą 9,885 zł. 50 gr. 
Pozostale 14 zł. 50 gr. wypłacę ci odraz~ł ~ 
gotówką! 

Zięć krzyknął i zemdlał!. .• 

Wielki Świat 
Salony 
Miłośt 
Zbrodnia 
Spelunki 
Gwałt 
Policja 
Sądy 
Katorga 
i dech zapierająca 

Ciekawość to Vidocq 
Najbliższa premjera 

I Reduty I ------
Z Tow. "Rozwój". 

Dzisiaj, o godz. 9 wlecz., w sall 
przy ul. Pańskiej 14, odbędzie sle zwy 
kłe wtorkowe zebranie członków -j sym 
patyków Towarzystwa Rozwój, na któ ' 
rem przemawiać b~dą posłOWie do Sej 
mu pp. Karol Chądzyńskt i dr. Rab. 
Tematem referatów bedzie Refor~a 
Rolna i jej stosunek 'do miast, orał 
ogólna sytuacja gospodarcza w kraju 

Wszyscy na zebranie! 

Czytajcie 

"Kurjer I Łódzki" 

"OLIMP JADA" ZIMOWA W R. 1928. 

(C-S) Jak podaje prasa francuska, 0-
limpjada zimowa w roku 1928 odbędz!'r, 
się na terenie Szwajcarii w Davos. 

-:-:-:-:-

w wielkim dramacie w 12 akt. p. t. 

orota e non 
Początek w soboty i niedziele o godz, 3-ej po pol.. w dni powszednie o 
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Dochody ministerstwa 
kolei. 

nadwyżka dochod6w 31 milj. 
Według przewidywań ministerstwa 

kolei, opartych częściowo na dotychczaso­
wych, częściowo zaś przewidywanych da· 
nych cyfrowych, rezultaty eksploatacji P. 
K. P. za rok 1925 powinnyby się wyratać 
w następujących sumach: 

Dochody - 890.000.000 zł, wydatki 
- 859.600.000 zt, nadwyżka dochodów 
81.000.000 zł. 

Zmniejszenie przewyżki dochod6w 
nad wydatkami w r. b. w por6wnaniu z 
rokiem 1924 tłumaczy się przedewszyst· 
kiem ciętkim kryzysem, jaki przetywa cały 
kraj oraz przemysł I handel i znaczną znit­
ką taryf wywozowych, a zwłaszcza taryf 
eksportowych na węgiel. 

Ceny rynków łódzkich. 
(Ko) W dniu dzisiejszym stan ryn· 

k6w ł6dzkich był nadzwyczaj dobry. Do· 
wóz i popyt na wszelkie artykuły, w szcze . 
gólności zaś na ogrodowiznę i grzyby, 
bardzo duty. 

Mimo takiego stanu rzeczy ceny nie 
uległy najmniejszej zniżce. 

I tak płacono: 
Nabiał: masło 400-4.80; masło śmie · 

tankowe 4.50-48'1; jajka 1.80-2.00; iaika 
skrz. 1.50-1.70; śmietana (cena za 1 litr) 

1.40- -1.60; ser (cena za 1 kg.) 1.40-1.70; 
(za l litr mleka) płacono 35 gr. 

Dow6z nabiału w porównaniu z tar· 
giem ubiegłym, znacznie mniejszy. 

Za dr6b płacono: kura 3.50-8.00; 
kaczka 3.00-5.00; gęś 6.00 - 9.00; indyki 
8.00-11.00; za kurczaki płacono od 1.~0-
2.50. 

Za ziemiopłody pJacono: (cena za 100 
kilogr.) ziemniaki 5.50-6.00; buraki od 
8.50 -1 o.OOj marchew 10.00-19.50. zł. 

Ceny ogrodowizny, przedstawiały się 
nasłępu~o: 

Ogórki (cena za 1 sztukę) od 4-15 
groszy; kalafiory 0.30 do 1.00; gł6wka kac 
pusty 0.10-0.80 pomidory (cena l klIogra . 
ma) 1.00 -1.20. 

Ceny owoc6w i grzybów; tych o­
stałnich już około godziny 9 rano dawał 
się odczuwać brak, spadły nieznacznie. 

Ruch na rynkach wielki. 

PopiopaJUe ChpześllJańshle 
Hale Aleje Hoś[lusz81 73 
Wszystko dostać tam można, 

Dol{qd p6j~ziem9 wier.zorem~ 
TEATR MIEJSKI. 

/ Teatr Miejski daje dziś po raz ostatni na Włe­
ttorowem przedstawjeniu znakomitą komedję Ste 
fana Żeromsk.iego "Uciekła mi prze,pióre~ka" z 
Ozylewską, Szymańskim, Woskowskim, Żmiiew­
ską i Kochanowiczem w rolach g1ówtJych. 

Jutro trzecia premiera bieżącego sezonu -
ł'ozglosna komedja w 4 aktach de flers'a i Crois­
$ct'a "Nowi panowie", jedno z największych po­
'WOdzeń repertuaru paryskie·go za ostat.nich lat 
~U.kanaście. W obsadzie ról naćze1nycb I>p.: Ste­
łanJa Jarkowska (Zuzanna), Konstanty Tatarkie­
wicz (senator de Montaire Grandpr'e), Jerzy Wo­
skowski (robociarz-minister). W i.nnych rolach 
ważniejszych pp.: Halina Łapińska, BleUcz, 00-
olez, Krotke, Mroz·iń-ski i Szubert. 

W kasie zamawiań (Grand-Hotel, sklep "MI. 
.gn(}n", teleIon 43-59) ruch sprzedaży bardzo OŻy· 
wlony. '. .", .. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

We wtorek, o godz. 8,15 wieczorem .. W,pólne 
winy" J. K. Galasiewlcz. Reżyserował M. Blelec 
·ki. Udział biorą p.p.: Bronowska, Brandtówna, 
Dunalewska, Zielińska, Maas6wna, R<>stańska, 
Bielecki, Bolkowski, PuchaIski, Pilarsk:. Górecki, 
Oalęcki, Urbański, Zawiejs.1d. Kasa czynna od g. 
U-3 j od 5-10 wiecz. w gmachu Teatru przy 
ul. Ogrodowej 18. 

"Wspólne winy" grane będą do czwartku 
włącznie poczem wejdzie na afisz wesoły wode­
wit ze śpiewami i tańcami "Królowa przedmie­
'cia", w której wystąp! po raz pIerwszy (w roll 
Malcherka) artysta sceny poznańskiej, zaangato-. 
wan~ na sezon bieżący do Teatru Popularnego. 

-:-:-:-:-

MUZEUM MIEJSKIE (PtoŁrliowska 91). Dztafy~ 
etnograflczttl-hlstoI'Yczny I prz3rrndn'czy. 
~twartl' mzlennle od 10 do 14 I 16 do t9. 

POLSKA Y. M. C. A. (Plot ··,.,wska 89) Czytelnia 
pism ł blbljoteka otwarła eOOzlennle piS:t - ~ l 
\\'le;:z6r; , .-: 

TOWARZYSTWO "WIEDZA-, ut. Plołr1Cowska 
Nr. 103. CzytelnIa pism dostępna dla WSZyst. 
kich od godz. 5 do 8 codziennIe. 

Wystawa fil ~_. Park im, ~~ ... . ~ 
mal~rstwa 

:1~~ 
Sienkie-

rzetby wicza.) 

i grafiki, ~ , 1.11 Otwarta 
fi} '" ~ N Czytelnia ~ 'W)Ę:,ODU ·~ ~d godz-

i audycje .~~ 10 rano 

radjofoniczne do 23 w. 

ClYTElNlf TOW. PRZYJACIÓŁ rRANCJI (Piotr 
kowska 103) otwarta codziennie od godz. tS 
do 8 wlecz. z wyjątkiem ~wląt f piątków. 

---::---
.. Apollo·· - .,Przemytnicy", 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7 I 9 wlecz. 

.. CastRO" - ,,0 czem marzą kobiety'l, 
Pocz. przedsławle6 o godz. 5, 7.30 I 10 wiecz. 

"Czary" - "Król asfaltu", 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.30 ł 9.30 wlecz. 

"D f' fi "nom Ludowv - " emon mor my • 
Pocz. przedstawień o godz. 7 i 9 wlecz. 

Grand-Kino - "W Odmęcie Niagary" 
Pocz. o godz. 5, 7 I 9 wlecz. 

"Luna" - "Scaramouche". 
Pocz. przedstawień o g. 5.30, 1.30 I 9.3U wlecz. 

Mieisb; I(j"(->rt·~to(,)'r~f O~wi?towy­
"Trzej Muszkieterowie", 

Pocz. przedstawień o godz. 5, 7, 9 wlecz. 

"Nowości" Kiedy kobieta zdradza męża 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 6.30, 8 i 10 wleoz. 

"Odeon" - "Dama od Maksyma" 
Pocz. przedstawień o godz. 4, 6, 8 ł 10 wlect. 

V II 
.. Reduta" "Dorota ernon. . 
Pocz. przedstawIeń o godz. 5, 7, I 9 WleCz,· 

Resursa - "Na ołtarzu piękna" 
Pocz. przedstawień o godz. 7 J 9 wlecz. 

Sp6łdzielnla Pracownik6w Państwowych, 
"Rajski ptak" . 

Pocz. przedstawieti o godz. 5.30, 7.15 ł 9 wlecz. 

Teatr MiejskI -Uciekła mi przepióreczka 
Początek o gorjz. 8.15. 

Teatr Popularny, ul. Ogrodowa Nr. 1~ 
"Wspólne winy" 

Początek o godz. 8.15. 

-
.,,~ ,-... ....' .,_ . 

;;''' ' ' • 

Upadłość Banku Warszawsko-Gdańskiego 
Z Warszawy donoszą: 

, Bank Warszawsko-GdansJd za<ttu:Zył 
się w Głównym Urzędzie Żywnościowym 
't. zw. Guzahanie do wysokości 80,844 z1. 
Nie mogąc przez cztery blisko miesiące 0-
Jrzymać tej sumy, Guzohan w.ys·fąpil do 
sądu o ogłoszenie upaq.lości :bankowi. Sąd 
okręgowy w wydziale II handlowym w 
składzie: p. Szyfeer (prezes), pp. Zaborow 
ski i Tarnowski oraz Krasiński (sekretarz) 

ogłosił upadłoŚć S1). akc. ,.Bank Warszal' 
sko-Gdański w Warszawie". 

~ajątek banku, znajdujący się jego 
centrali przy uHcy Sienkiewicza 3, oraz 
"': fiUaC'h: w Gdańsku, Bydgoszczy, Tor!! 
mu, Częstochowie i innych miejsc-owo§­
ciach oddany jest pod nadzór zarządu mG' 
sy upadłości. Sędzią komisarZem mianowa 
no p. GinJ.owla, a kuratorem P. adw. Ok .. 
lowa. 

I;'A= 

Zagraniczny rynek pienit:in~f l t~waroviy. 
Notowania złotego zagmn1cą. 

Za 100 zło.tych: Londyn 28.50, lurych 
85.50, Gdańsk 86.14 - 86.36" wypłaty na 
Warszawę 85.52 - 85.73, Wiedeń czeki 
116.00 - 116.50. banlmoty 115.75 - 11575 

Londyn. Zamknięcie. N. York 4.84 1 
5/16 - 4.84 15/32, Holandja 12.04 5/8, Fran 
cia 102.40, Belgja 110.90, Włochy 119.50, 
Niemcy 20.35, Szwajcarja 25.09, Hiszpanja 
33.65, Portugalja 2.50, Dania 20.08, Szwe­
cja 18.03, Norwegja 24.21, Helsingiors 
192.12, Praga 163.50, Wiedeń 34.42, War­
szawa 28.50. 

Paryż. Zamknięde. Londyn 102.42, N. 
York 21.122, Belgja 92.25, Hiszpamja 
304.25, WIochy 85.90, Szwajcarja· 408.25, 
Danja 507.50. Ho'landja 851.25, Norwegja 
421.50, Szwecja 567.75, Praga 62.70, Ru­
munja 10.20, Wiedeń 2.99. 

Gdańsk. Zamknięcie: 100 złotych 86.14 
- 86.36, czek na Londyn 25.19 i pól, ·tele­
graficzna wyplata na Londyn 25.~, na 
Berlin 123.845 - 124.155, na Zu­
rych 100.17 - 100.43, na Warsza­
wę 85.52 - 85.73, na Ams"OOrdam 208.68 
- 200.39. 

ZUrych. Zamknięcie. Paryż 24.50. 
Londyn 25.10, N. York 5.18.1, Belgja 22.75 
WIochy 21.11, Hiszpanja 74.60, Ho·landja 
208.35, Berlin 1.23.3, Wi'edeń 72.95, Sztok 
holm 139.20, Os.1o 105.25 Kopenhaga 125 i 
1/4, Sof ja 3.77 i p.ół, Praga 15.35, Warsta 
wa 85, Budapeszt 0.72.6, Bł.alogr6d 9.20, 
Ateny 7.46, Konstalntynopol 2.94, Buka­
r·eszt 2.52 i pół, Helsingiors 13.00, Buenos 
Aires 210.-,' 'tendencja spokojna. 

N. York. Zamknięcie. Za 100 jednosteK 
monetarnych: Paryż 4.73, Bruksela 4.37, 
Rzym 4.06, Madryt 14.38 i pół, Bern 19.31 

Szkoła tataca 

St. ZABORSKIECiO 
Narutowicza !lI (Dzielna). I p. front 

r O zp O C Z Y n a lekcje 
w pierwszych dniach 
:. października. ..:, 

łłI TA8[E nOWOnUnf i nAJnOWSZE III 
Zapisy codziennie od 3 - 4 pp. 
-- - i od 7 - 9 wie cz. --

PIecyki i kuchenki 
przenośne. kaflowo· 

uamotoWe. 
B-cia 

Koźmińscy 
Główna 51. 

Franciszka Marci­
niak zgubiła wy· 

ciąg I ksil\g ludno­
ści, wydany z gm. 
Grzybki. 

Dr. med. 

Rótanor 
Ch .... ", .k6 ... 
ne, weneryclE­
ne I moc!!.­
płciowe Lecze­
nie •• łuoanelll 
słońcem górs-

kiem. 
DZIELNA 'If! 9. 

telef. 28·98. 
Prz,Jmuje od 8.()11. 

lod 3-R. 

AmsTerdam 40.25 li p61, Sztokhl'>lm 26.86, 
Oslo 19.76, Kopenhaga 23.98, Praga 2.96. 
Berlin 23.80, Wiedeń d Budapeszt 0.0014. 
Bialogr6d 1.77.75, Ateny 1.4ó, Buenos Ai­
res 40 5/8, Rio de Janeiro 14.00, Londyr, 
weksle 6O-dn.iowe 4.80 3/8, Londyn we· 
ksie 11a okazIciela 4.83 15/16, Montreal 
4.84 5/16. 

KOpenhaga. Czeki. Londyn 20.00. N. 
York 4.15 1/4, Hamburg 98.65, Pary! 18.8) 
Antwerpja 18.30, Zurych 81.15, Amster­
dam 167, Sztokholm 111.4, Oslo 83.2S, 
Helsingfors 10.48, Praga 12.31, Rz)V 
17.05, Wiedeń 0.58.60. 

Sztokholm. 'Czeki. Londytn 18.045. 
Berlin 0.00.75, Paryż 17.70, Bruksela 16.38 
Szwajcar.ja 72.00, Amsterdam 149.85, Ko­
p.enhaga 90.00, Oslo 74.50, Washington 
3.72.50, Helsi-ngfors 9.41, Praga 11.15, 
Rzym 15.30. 

Amsterdam. Londyn. 12.04 3/4, Berlin 
0.59.20, Paryż 11.76, Szwajca:rja 42'{)25, 
Wdedeń 0.35.10, KO.penhaga 59.95, Sztok­
holm 66.80, Oslo 49.75, N. York 248 5/8. 
Bruksela 10.86, M·adryf 35.80, Włochy 
10.10. 

GIEŁDA BAWEŁNIANA. 

liverpOOl, 28 9. Otwarcie. Paździer­
n-ik 12.52, styczeń 12.37, marzec 12.40. 

N. York,. 28 9. Bawełna. Dowóz do por 
łów Atlantyku i Goi,fu 67.00, wewnątrz 
kraju 79.000 do .Alnglji 4.000, na kontynent 
20.000, loco 23.70, październik 23.46 - 46, 
grudzień 23.61 - 62, styczeń 22.80 - 82. 
manec 23.00 - 03, kwiecień 23.13, mai 
23.26 - 28, lipiec 22.86 - 86. 

N. Orlean, 28 9. Baweł11:3.. Loco 23.00, 
paździlernik 22.81, grudzień 22.91, sTy­
czeń 22.86, marrec 22.88, maj 22.87. 

Brema, 28 9. Bawełna 26.52. 

Posiadacze Rowerów! 
Niemodne ramy zamieniam i przera­
biam podług najnowszego wzoru. Od­
świeżam, reperuję i szwejsuję wszelkie 

złamania. 
t6dt, Główna 36 L. Taler. 

Szkoła tańca 
w. Lipińskiego 

Ew angielicka 7,3 piętro - front, 
Wykłady rozpoczną się paźdz. 
KarŁy wstępu wydaje kancelarja. 
Zapisy oraz lekcje prywatne 

przyjmowane są codziennie, 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennychi 

J .:::..-A ___ POLECA ZN ANEJ~o~oc~_E _____ L_W_O W_· I_E I 
ł YDLA, COALECOWE i art y kosmetyczne 

<. 
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St.r. 8 •... oDZKIE ECHO WIECZORNE", - dni" 29 wrze~nia 1925 roku 
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Dziś wielka premiera. 2-go programu otwarcia sezonu. 
. .. . 

e.e 
• e 

•••• •••• 

Motto: "A jeśli kto z was jest bez grzechu, 
niech rzuci w nią kamieniem", 

PERtASZT KI ILMOWEJ! 
wytwórni First~N(łtional Pictures w ew-Jorku ' 

. (T E ) 

e.e 
• • 

• ••• • ••• 

• - ' Historja. jakich wiele: dla jednych komedja. dla innych dramat. -'II 

W rólac~ . głównych: Dwie potęgi ekranu 

ee Coogan Cha lie C· a 
et 

l 
• 
l 

, 
"Brzdąc" jest tym znakomitym filmem, dzięki kt6remu ChapIin i Coogan 
uzyskali nieśmierłelną sławę i popularność światową. 

~zruszająca do łez gra! 

nad program: 

•••• •••• Perlisty śmiech i dowcip króla komikówl 
I 

nad program: 

" Osmy cud śwlatal II • 

•• Wyst wa w Wembley 
Wspaniałe i arcyciekawe zdjęcia z wielkiej angielskiej wystawy. Film w 3-ch aktach. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. BAJ~ELMArtA. 

-~------------------_._-_._._----------------

Kr. tu 

• 

Cena prenumeraty: (eny og.foszeit: Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. cfroUI. 
_ • -dzl .• • \ ' \ Zagraniczne o 100 procent drożel, w...., nueSlęczm. - - - - .t. 3.50 Przed tekstem I w tek§cle 30 gros2:y za wiers2: milimetrowy t-tamowy (strona 4 łamy) Z . d k ł k ik t6 I fi 
Dla robotników.. - - - - 2 70 Z t k t 25 4 a termmoW'f TU og oszeI1. omun li w o la 
Na prowincji • _ _ _ _ : 5:00 a e s ~m. '. ..... .. .. • .. edministracja nie odpowiada. 
Zagranicą • _ _ _ - .. 7.00 Nekrologi , , • . 25 .. • - • .. • 4 - Artykuty nadesł'lDe bez oznaczenia honorarium awa' 

lódzk. E[bO mile[Z H I Kurier tódzk'," łą[Zn'le zł 7 50 Komunikat" • • 25 .. .... .. .. .. 4.. lane są za bupłatne. ,. ni , ., II " Zwyczajne... 6 lO .... .. .. .. 10.. Rękopisów zar6wno a:lytych jak ł odrzuconych redak· 
Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz - najmntelsze ogłoszenie 50 groszy. ela nie zwraca. 

.z 

Wydawnictwo: "Łódzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego .. KUrjer Łódzki" Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: . , 
... LWy,d.. Jan .§.t~P.Uł~~~skL. ul Zawadzka Nr.!. . WIa~słA.~ ~~ 
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